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Niesłychane prantyKl w szkolnictwie

Rewie nagich uczenie
Nt. 3b5

przed Komis ami szkolnymi
O rgan  Franc-szka nów i  N ie- dziesięć przysiaaow i skok na le-

pokalanowa „M ały  Dziennik** pi- karską otomanę. W ie r  .posób
aze:

Seria występów jakichś nie­
określonego w yżej typu kom.syj 
lekarskich, które stosują w c za ­
sie badania młodzieży specjal­
ną procedurę —  powiększa się o 
nowe przyidady.

Oto od rodziców uczennic pań­
stwowego gimnazjum żeńsuiego 
im K ró low ej Jadw igi we Lw ow ie 
wpiynęła do naszej redakcji re­
lacja z przeoiegu „badania**, ja­
kiego dokonała grasująca w rnu- 
racn zakładu „kom isja " lekarska

Ro<Jz.„e uskarżają się, że oziew  
ezęta- jak „żyw y tow ar" mus.ały 
Stawać nago przed komisją zło­
żoną z trzech lekarzy mężczyzn 
oraz czterech pań, t. j."  dyrektor­
ki zakładu, lekarki szkolnej, nsu 
czycielk i gim nastyki i gospudyui 
klasy,

P rzec iw  tak'emu baaaniu w y­
stąpiła kategorycznie obecna 
przy tym P. Rudnicka, nauczy­
cielka gimnastyki, co rodzice z u- 
znaniem podkreślili Kom isja wo­
bec sprzeciwu P  Rudnickiej zro- 
b iła ustępstwo, pozwalając na 
użycie przez badane uczennice 
jedyn ie t. zw „fig**.

W  tym to stroju musiały pod­
dawać się badamom wzrokowym, 
słuchowym, pobudliwości nerwo­
wej, pcm.arom uĉ  i L p. Poza 
tyra dziewczęta musiały wykonać

Naokoło świata
bez  pien  ę iz y

Córka amerykańskiego przem y­
słowca, piękna ! ekscentryczna 
20 letnia (Iw inona van der Rhin 
w ybrała się przed kilkuma laty 
bez pieniędzy w podróż aaokoło 
Świata. P r n d  wyjazdem zwróciła 
się ona qo wyuawcy jednego z 
w ielk ich  nowojorłiuch dziunn.- 
ków, który zgodził s ? wydać po 
powrocie opis je j przygód 1 po­
dróży. Obecnie po 2-łeim ej z gó 
rą  podróży powróciła Rlun do N o­
w ego  Jorku. W krótce ukażą się w 
druku wspomnienia je j rnezwy- 
ałyeb przygód i przeżyć.-—

Młoda dziewczyna wyjechała z 
Los Angeles i  trzema aolaram 
w  kloszem i kartą okrętową n a ! 
podróż do Japonii. YV Japonii 
panna Rhin zarabiała na utrzy­
manie, śpiewając na ulicach pio­
senki imerykaf.sk.e. Po tym miała 
posady nauczycielki języka an­
gielsk iego, damy do towarzystwa 
szw aczKi i t. d- Drugim etapem 
je j wędrówki byio ZSRR. W Mo­
skwie i Władywostoku dawała 
ona lekcje kroju, a w F ilade lfii 
wygt&s?a odczyty o ZSRR. N a j­
trudniejszy okres m.ala w Pary­
żu ; cudem przeżyła  tam be l pra­
cy i pieniędzy,

Uo Genewy doszła piechotą, a 
stamtąa wybrała się ao Londynu. 
W  Londyn,e dostała Honorarium 
na artykuły wysłane w m iędzy­
czasie do dz.enniKÓw ameryKań- 
skich. Za te pieniądze nabyła ona 
b ilet do Nowego Jorku. Gdy wy­
siadała ze statku na brzeg miała 
w  torebce równe... 3 dolary.

zmuszano do demonstrowania się 
przed męską komisją panienki 
około 15-lem;e.

Reżyserzy tej ordynarnej rew ii, 
zaaawali przy tym uczennicom w 
obecność swych wychowawczyń 
żenujące i wręcz bezczelne pyta­
nia, nie licząc się z żadnymi 
względami. Gdy jedna z uczennic 
rozebrać s.ę me chciała, wówczas 
rozeorano ją  przemocą i posta­
wiono nagą. Jak odczuły to wszy 
stKie uczennice i ich rodzice i jak 
komentowano opisywanie tego, by 
łoby zbyteczne.

Zaznaczyć przy tyn* jeszcze na­
leży te pod groźbą jak najdalej 
idących ItonseKwencyj zahioniolm  
uczennicom zdradzać się przed 
najbliższym  otoczeniem, co z ni­
mi wyrabiano

W całej te j onyantj a ferze 
zwrócić należy uwagę na podsta­
wę, jaką wobec- „kom is ji" zaję.a 
młodzież żeńska gimn. im. Królo­

wej Jadw ig!.
W  zakładzie powstał form alny 

ount.
Uczennice jednej z klas n iż­

szych, które zamierzono wziąć 
do „badania", kategorycznie o- 
sw.adcsyiy swym wychowawczy­
niom, że żadna siła ich do tego 
me zmusi.

W  liście wystosowanym do na­
szej i tdaKcji rodzice słusznie za­
uważyli, te  „wszystkie te bada- 

jeże li ju ż były koniecznie po­
trzebne, mogła p izeprowadzić le­
karka szkolna, lub dobrać sobie 
inne lekarki do pomocy". „C zyż 
konieczne było —  piszą nam ro­
dzice - oglądanie nagich mło­
dych dziewcząt przez panów le­
karzy? C zy i chciano je  przyzwy- 
C7 t do pukazywania się nago 
wooec m ężczyzn? Oto nowe kwu t  
ki z niwy dzisiejszej postępowej 
pedagogiki. My rodzice czujemy 
się tyra mocno dotkn.ęci i jesteś­
my zmuszeni przeciwko tego ro­
dzaju baaaniom zaprotestow ić".

Adwokaci Polacy 
bojkotują żydów i „ich” wybory

Pozost H; żydzi i socjalL /

Konferencje P^S i Bundu
o Których „Robotn k“ zawzięcie m ilczy

O wielu ciekawych, bardzo cie­
kawych posunięciach P. P, S. na- 
próżno szukalibyśmy in form acyj 
w  „Robotn iku" — trzeba sięgnąć 
do pracy żargonowej. Oto z ar. 
361 ..Naje Foikscajtung* dow ia­
dujemy się o~wielkiej konferencji 
wspólnej P. P. S „ Bundu i socja­
listycznych zw iązków zawodo­
wych w Krakowie, dnia 6 grud­
nia, poświęconej podjęciu szero­
kiej akcji przeciwko faszyzm owi 
i antym ilitarysm owi. Czołową 
osobistością konferencji był zna­
ny przywódca Bundu, adw. H 
Erlicb Zebrało się 300 delegatów  
—  p. Er!ich w obszernym re fe ra ­
cie ..scharakteryzował" „faszyzm  
m iędzynarodowy" j „ro d z fm y", 
w zywając zebranych do zaostrzo- 
nej walki  z nim i i  antyim litaryz- 
mem. Następnego dnia okręgowy 
komitet robotniczy P. P. S urzą­
dził odczyt tegoż Frlicha po pof- 
sku o rozwiązaniu kwestii ty* 
dowskifej z udziałem około 2000 
słuchaczy. Na obu zebranacb 
przewodniczył głośny Cicłkosz, 
któremu prasa żargonow i nadaje

W  1 wu wskiej Izbie Adwokac­
kiej żydzi stanowią okołc 90 pro- 
cent wszystkich adwokatów 
Liczba ta zwiększa się w dalazym 
ciągu. Tak np. nt ostatniej sesji 
egzam inacyjnej zdawało igzamin 
aawonacki SO żydów, 2 Rusinów i 
1 Polak.

W czasie z-eb.ania Izby Adw o­
kackiej Polacy zażądali odpowie­
dniego dla „ieb ie przydziału 
miejsc we władzach Izby. Żydzi 
jednak ośw iadczyli, że mając bez­
względną większość nie zgodzą 
się  ne żaden inny podział manda­
tów, jak tylko ten, który wynika z 
liczebność, poszczególnych gtup 
Wówczai zaprotestować przeciw ­
ko temu nawet dotychczasowy 
dziekan Rady Adwokackiej, ucho 
dzący za fdosc.n itę adw. Stankie­
wicz, skiauając urząd dziekana. 
Adwokaci Polacy bez różnicy 
ptzeKonan politycznych, jaku pro 
test przeciwko temu stanowisku 
żydów postanowili zbojkotować 
wybory. Na sebraniu Izby Adwo- 
kaciuej przewodniczył żyd adw.

Gnotiner. ' W wyborach brały 
udział dwie lis ty : t. zw. gahalui 
i żydowsko socjalistyczna. Przed 
przystąpieniem do głosowania 
wszyscy adwoKaci-Polacy składa­
jąc odpowiednie oświadczenie 
opuścili -alę Pozostali tylko ż y ­
dzi | pięciu socjalistów  z  adw. 
Dręgieiewiczere na CŁelu I

ZAT A  SOWYr ______
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Wvcłąć i zacHować

Kanadyjscy farmerzy
u c 4 niepoo eg lo śd

M O N T R E A L , 10. 12. —  Orga­
nizacja farm erów  prow incji On­
tario uchwaliła rezolucję, doma­
gającą s ię  oa prem iera Kanady, 
Kinga, aby na konferencji ’mpe- 
rium brytyjskiego, która ra? się 
oabyć w r. 1937 zastrzegł dla Ka 
nady swobodę wypowiadania woj 
ny, zawierania pokoju I delilarCr 
wania neutralności.

Rezolucja ta jest 1 w łaściw ie 
równoznaczna s żądaniem pełnej 
niepodległości Kanady.

Jedyne gimnazjum w Radomsku
eksm itow ał ite .u a z k l kamie nicznik
W Radomsku istn ieje jedyne 

& mnazjum żeńskie Jadw igi Cho- 
m .czowej. Gimnazjum to rozu­
m iejąc potrzebę ośw iaty dla naj­
mniej zamożnej m łodzieży, stoso­
wało szerokie ulg, d la dzieci bied 
nycn rodziców Na snutek takie­
go postępowania gimnazjum po­
padło w trudności m aterialne i 

. zalegało z opłatą komornego z »  
'ok res  kilku miesięcy

honorowy przydomek „brz.sicie-
go " („B n s U e r " ) .

Jednocześnie nad sprawą 
raoziłs w ub niedzielę całe 10 

godzin warszawska raaa socja li­
stycznych zw iązków zawodowych.
Tu kierował, akcją Licntensztajn.
Szafran, Szerer (w  kwietniu r. b. 
zesłany do Berczy w związku r 
rozruchami we L w ow ie ), B er I W łaściciel domu, w  którym 
nard (s za f oojówek Bundu) i 1 nr.eści się gimnazjum, mimo przy-

go w Radomsku gimnazjum żeń­
skiego wywołała powszechne obu­
rzenie.
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Wyciąć i zachować’

G oldberg; ivras z nimi popisywał 
się wym yślanym  na „h itlerow ­
skie metody endecji" pepesowski 
bonzo związkowy, Piątek Konfe­
rencja surowo potępiła ostatnią 
wystąpienia sm ysem ick it studen 
tow.

W szystkie t t  akcje 'ito ji nie bu- 
ozą w szerokich ma&„ch P. P. S. 
specjalnego entuzjazmu —  zasia- 
n aw a  np. dlaczego poniedziałko­
wy .JŁobotnjg" nie wsyumnial o 
nich słowem

rzeczeń zę strony Dyrekcji szko­
ły, że zaległe sumy będą w naj- 
bliżsżym czasie wyrównane, prze­
prowadził eksmisję, pozbawiając 
160  dz.ee, miejbea do nauki.

W chwili oiwcnsj gimnazjum 
znajduje »>ę pu prostu pod go­
łym niebem: ławki, stoliki, krze­
sła zostały wyrzucone przez ko 
mormka na podwórze przyległe­
go domu, 8 sale wykładów* zo­
stały opieczętowane.

Wiadomość o eksmisji Jedyne-

N jp ’ d bandycki
na p ebanię

OLKUSZ, 10 12 —  W  środę 
wieczorem dworh nieznanych 
ozobn kow, uzbrojonych w rewol­
wery dokonało napadu na miesz­
kanie ks. Stanisława Miętkow- 
skiego. proboszcza wsi Koniuszy, 
pow. miechowskiego.

Bandyci po steruryzowaniu pru 
boszcza, zrabowali kilkadziesiąt 
dotych gotówką oraz przednroty 
piej "cień kanoniczny i złoty 
zegarek Odchodząc bandyci za­
grozili zemetą w raz,e zaw iado­
mienia organów bezpieczeństwa.

Po lic ja  zs rządziła pościg.

a r t y M y  w n a jw ięk s zym  w y b o r z e  po ro sk ich  
R l U i l l U r w  .  cen ach  p o le c a  n o w o o t w o r z o n y  m a g a z y n

S T .  S T E F A Ń S K I
*  JA SN A  Nr. 12. 8 r . a i i . - - g i ;■ I E L  6.28-74

„Opieka” nad matka i dzieckiem
w Sowietach

R zą i sowiecki w  propagandzie 
swej pragnie wykazać między in­
nym., jagą opieką i starannością 
otacza matki i dzieci. Kooieta da­
wna —  według rządu sow, — była 
eksploatowana przez rządy „burżu 
azyjne". Teraz cieszy się swobo­
dą Csuje się jak w raju. A juk 
ton ra j wygląda, odpowiada bo 
wicckie pioim, „M o lo t" z dnia 26, 
10. 1936

W piśmie tym pewn*. urzędnicz­
ka Kom isariatu Finansów ^opu 
blikowała list otwarty, w któiym
P»szt*:

„Pracow ałam  spokojnie w ocze­
kiwaniu na rozw iązanie, przeko­
nana, te  otrzymam zapomogę, nie 
mówiąc ju ż o specjalnym urlopie 
idrowotnym . U rlop  otrzymałam 
istotnie, lecz gdy się zgłosiłam 
znowu do pracy, powiadomiono 
mnie, że mnie zwolniono z powo­
du mej ciąży. Żadne prośby i sta 
r in la  nie me pomogły i znajduję

się obecnie w bardzo ciężkim pó­
łcien iu  materialnym-.."

To  simo pismo cytu je inne w y­
padki. poaoone do powyższego, 
wydalania l  pracy kob,et c iężar­
nych W cegieln i Czerwonych 
Udarników pozbawioną została 
możności zarobku robotnica W ła 
senko w powitej cukrowni na Ku­
baniu wydalono robotnicę, będą 
ca od 4 miesięcy w ciąży. Na pew­
nej ferm ie na wybrzeżu Czarnego 
Murza robotnicę Marię Guczko- 
wą zwolniono od pracy na 7 dni 
przed poi odem Robotnicy Burda- 
nowej, pracującej w Sowchozie, 
pozwolono iść do domu dopiero 
ady poczuta „ó le  porooowe. Ro­
botnica Sawiszcz^wa, oedąca w 
ciąży od 7 miesięcy, dotychczac 
nie możr otrzymać urlopu („M o- 
ipt‘- z dnia 13, 10. 1936 r .).

Oto, jak » 'ę  przedstawia w rze­
czywistości reklamowana „op ie­
ka" sowieckiego reżimu nad ko­
bietą i dzieckieip

Rozprawa o zajścia
w Ostrowiu TuLgłowsKim

Roaczas czwartkowej rozprawy 
o krwawe zn jścis w  Ostrowiu 
Tuligłowskim , trwało w ćalrzym  
ciągu przesłuchiwanie oskarżo­
nych. Z pośród 45 osób, za ^ a a i-  
jącycb na ław ie oskarżonych, 
przesłuchano 88 .

Wszyscy przesłuchani nie przy 
znają Bię do w iny i zaprzeczają 
swoim  zeznaniom złożonym w 
śledztw ie, tw ieraząc, że znaleźli 
się w okolicach folwarku przy 
P; .okowo lub tez z ciekawości. Po 
przesłuchaniu oskarżonych roz­
pocznie się badanie licznych 
świadków. Proces potowi jeszcze 
parę dni. “  ,

A g o n

Uona WaslawsfcegG
W  czwartek w  godzinaen po­

rannych zmarł w WTarszaw ie re­
daktor czasopisma „N iepod le ­
głość", Leon W asilewski. Zmarły 
był wybitnym  polityicieir „ocjatf- 
stycznyir i piastował w  p ierw ­
szym rządzie M oraczewskiego w  
r. 1919 tekę m inistra spraw za­
granicznych. W  okresie później­
szym Leon W asilewski był po­
słem polskim w Estonii, a w U  
tael* 1221 —  192« sprawowa*
funkcję przewodniczącego korni* 
s ji gran icznej nr. wschodzie.

W  ostatnich latach W asilew ­
ski byl dyrektoŁom Instytutu Ba­
dania Najnowszej H istorii Polski 
i z jego  ram ienia redagowa* cza ­
sopismo „N iepod leg łość".

3S0 rotznita 
Stefana Batorego

w radio
W i iw 12. X i'. i olskie Radie asi 'a 

specjał,vi audycje ku u-zezrr1 35C 
rocznicy t r . j . ,  króla Stefan? Ba.urr- 
go. Ni .i-,dycję te z*oży się uanst. >■ 
sja pięknej uroczystość, która odbę­
dzie się w Grodnie na Stsryn i 'mini
Królcwak m oraz od,*zy o stciame 
Batorjna, który ■ 'ygłoai znakr^nity 
historyk Artur sliwińsk' tudycje roz. 
poc-n’ się o godz. 16. fd. Reportaż

tirouna popt.-wadzf prot H. Mo­
ścicki ■

Hotoikania giełd warszawskich
ulELOA n E N IĘ Z n A

Dewizy: Hola-tdl* 28ĆAC Brak­
ła 89.70- Gdańsk 100.00, Kopenraga 
11C i/O .sprzedał. *16.49- kupno 
1*5.71), hets.nk 11.47 (sprzedaż
11.50, kupno ,1.44), Lonajn 25 09 
(sprzedaż 26.06, kupno 25.ok) Nowy 
Jcrk (k_bei) 5,si, Oslo 13- )6  Pa­
ryż 24.73, Praga 18.74, atockhoim 
u-, uo. ziurycn |21 95. Marka un.
srebrna (sprzjuaz 140.00, kupne 
i35.u0).

Pap! ry procentot.re: 7% poi. sta- 
oiłizacyjn. H000 . 5uu aoi.) 4t>t>.oO 
(kupon od lOOu do i) 76 84; Z% poż. 
prenr. inwest. 1 em 66.75, II em.
tooO, 3%  poż. preu inw tst. serio-
* a 1-ej en 81 00, 4% państw, poł. 
prem. aoiar 47,00 -4*i ‘16, 5°/e poż.
Korwers. 51.50 '  j pór pro* u Z. 
ziemskie eeiia V 4' L0 — 47,95, 4 
i pó* proc. L  Z. Pozn zieirs’wa 
kred. seria K. 44-25‘ 57, L. Z. Vvar- 
..awy 55.50 — 66,oO; « proc u  Z, 

Warszawy (1933 r.) 53.75 — 53.50, 
6 proc. oblig. m. Warsz&wy 6 em. 
59.25

Akcje B. Polski (06.00, Węgieł
11.50, Lilpop (8.75 -  i8.3t, Modrzę 
}i>vi t,85 — 6 25. Ostrowie.’ 25 00.

W obrotach prywatnych: 4 proc. 
poż konsolidacyjna (większe) bu,25 
W- riO.DO, (arobn ) 4ayiu -  48.75 
i  i-roc. r*ntf -iemsk" (lOfu zł.) 
67.00, (50u zł.) 77.ÓO. Poi; czLi dola­

rowe w oDntato pry -stnych: 6 w a t  
pti. 1 r. 1921 (Diilcaowskt*) rS-TO 

6& 00, 7 proc. poi śląska 58.00--- 
57 JO.

G ltL u A  ZB O tO W A
Pszenica icunulita >A.73 — 26.25 

pszenica zbiorowa 25.25 — 23,75, żj 
to eksportowe lu ju  — (9.75, tyto L 
st. 19 ou — 19.75 żyio II st. totw — 
19JO, owie* eksportowy 10 75 — 
17.U0, wier I *1. 16.26 — 16.75, o- 
wiei 11 et 18 7b — JC 2f jęczm,*** 
orowurny 21.20 -  26.60, jęczmień t 
st. 2Lf5 — 22-25, jęczmień 11 *t. 
21,00 — 22.1’id, jęczmień III st. 20,?5
— 20.5u, gruch rolny 2 i-oC ij-oc. 
groef. Vii torir 27.<)0 — 80.00, wyka 
|9 00 — 20.00, pemszka 2L.bJ — 
21 Ju. łubm niebiesk’ 9,25 — 9-7C, 
łubin tćłty 18.90 — 18.50, rzepak si 
mowy 4£ 50 — 4d.50, rzepui: letni 
< 4 JO — 45.00, mąka pszenra I ?at-
42 JO — 42 60, mąka pszctina l! gai.
35 50 — 36.50, mąka żytnia . gat.
28 75*— 29,75, mąka żytnia II na .
23.25 -  24,25. otręby pszenne 12-25
-  13 76 otręby żytni* 12 50 — |80C 
mak niebieski 7100 — I8 0O koni­
czyna czerwona b. kan 81 00 — 
100,00, koniczyna czerwona b kar d 
czygt. 97% 115 00 — I25.0C, kue„v 
Ipiane 20jO0 — 20 6<>, ziemniak1 ja­
dalne 3-50 -  j  OO Ogólny obrót 4p^^  
Żyto I6 .0&. Usposooienie apOKOjńe.

m
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FANI PREZES i S-KI
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

— Panie Taubm an! A ja m iałam  m ało wydatkówfr
—  Co pani chce?! Pani m iała wydatki, ja m iąłem  wydat­

k i... To się wszystko obliczy. Ale tu idzie nie o paręseł i ł o  
tycn głupich wj datków, tylko o lysiące, grube tjsłące. Tu 
iazie  u w ykonanie term inowe zam ówionycti stołów b lro- 
wych. To rządowe zam ów ienie, a pani m yśli rzad, m inister­
stw o zechce czekać? Za przekroczenie terminu będziemy  
płacić kary. Pani je będze płacić? Stuły są piln ie polrzebne, 
przy starych stołach urzędnicy marnntą zdrow ie... — zare­
chotał Taubman cynicznym  śm iechem .

— Oj, pana się trzymają żarty, panie Taubm an Jakie tu 
żarty, jak to kosztuje tyle tysięcy 1

— Co panią kosztuje? A chce pani zarobić? To m usi pani 
w łożyć pieniędzy, tak?

Po uługieb largach, k łótniach i gniewach, Glajzerowa 
w płaciła  Taubm anowi żądaną sum ę, jako udział w Spółce  
Fabrykacji Stołów Biurowych.

Spółka była przez Taubm an a. dyrektora G la jz e r o w ą  et Co 
ad hoc spreparowana i nie posiadała ani w itoztatów, ar 
jM w jaJu* ąiłi lił& J wikslUA&ia ?ąuow Ien ia . ktore y ezeso .-

w i  Grywlewńezowa dla przyjaciół przez ew ojt stosunki w y­
jednała Spółka nie posiadała fabryki, a zam ów ienie było  
term inowe Martwiło to niepom iernie Glajzerową Ąle Taub­
man uspokoi! ją.

— Taubm an lo załatwia. Niech panią głowa nie boli. Daj 
pani tylko gotówkę, a moja w tym głow a, żeby zapiów ienie  
na termin wykonać.

I począł się żegnać z przyjaciółką
G łajztrow a go zatrzym ała.
— Panie TaTubmac A m oże 10 będzjy interes kupić te 

stare stoły?
' Taubm an aż zaniem ów ił. Praw da! Z u zn an ym  spojrzał 
na kupiecką głow ę (M ajorow ej.

— Jest interes. Już ja się tym zajm ę. Stare stoły będą pa­
sze, bądź pani spokojna.

— A jak z aplikacją G oldszlakn i posadą Hcrszhor- 
nowny?

T=r'jak m oże być? Prezesowa m nie coś nie za ła ty i*  Niech  
do niej idą pojutrze, sprawa będzie załalwipna.

— Mój panie Taubm an! Pan m usi wykom binować 70$ 
jeszcze dia. m łodego Szperna

— To nie teraz, pani Glajzerowa!
** A kiedy, jak nie teraz? Przecież ufl już dał Ł ęb*l9*
— Już, już! Zrobi się. Do w idz-n ia panil
— Do w idzenia, pąnie Taubtnanł

XXVI.
Lola po sw oim  postępku z es-narzęczonym  czuła się, 

„jak p ies w studni". Sarna w fen sposób swój stan akxv#£łi>

Czułą, i t  postąpiła pod.e. W iedziała to, n ie m ając o(*wagi
powóedzieć sobie lego wyraźnie. Ale była z sum ieniem  .‘wo- 
iix) w nieporządku, nurtowały ją ja a ieś  wyrzuty, nieppkojie, 
niesm ak jak>ś m iała w duszy.

. -v Duchowy K atzenjammer, psiakrew, — m ów iła sobie. 
Staw ała jej często przed oczam i posłać ćw ieczk a i jego  

oczy .-acnym blaskiem  błyszczące, gdy m ów ił jej o  tvch tara 
sw oich sprawach. W spom inała jego w stosunku do mej ser­
deczność, delikatność i tę jakąś pow ściągliw ość, której nie  
w id i.a ła  u innych zbliżających się do niej mężczyzn.

Był ćw ieczek  przystojny, m iły. dobry i tilny . Czułą się  
przy nim pew nie i nmeno. ły d k o  ta bied?

— A m ógł dostać posadę i ^wszystko hyłoby dobrze—m y­
ślała. I zła była na niego że sw oim i skrupułam i i jakim iś  
tam sentym entam i głupim , popsuł wszystko. N ienaw idziła  
go w takich chw ilach wspotm .iei, i „na złość temu durniowi*4 
byłaby „szalała": tańczyła, piła i spoczyw ała w objęciach  
innycn mężczyzn

Coś jej m ów iło w jakim ś zakątku serca, że to było pra­
gnienie wyzbycia się w ten prym ityw ny sposób osadu żalu  
i zaw oau. jai i na duszy spoczyw ał po scenie r Kazikiem. 
Ale nie m pwiła sobie tego głośno panna zapalczyw a i uparta.

Niechęcią ją jednak przejm owała jej now e praca i osoba  
protektora Taubinana i ci wszyscy z którymi się w biurze 
stykała. Miała czasem  ochotę rzucić tę sw oją „posadę", piti- 
nnć na Taubniapa i jego protekcję, a wrócić do m agazynu ka 
peluszy.. do dawnej pracy I dawnego życia. Bvwnę znow u  
w cichym  m ieszkaniu Ćwieczków, rozm awiać z jego poczci­
w a m atką, słuchać je&n duw pdzet i przekuli,, wato ,(D. e. n.j


